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Ankieta w Wiedniu w sprawie robót wodnych w 
Krakowie. — Głodówka w więzienni mokotow- 
skiem. — Trzy wyroki śmierci w Łodzi a jeden 
w Warszawie, — Zamach na Wittego. — Zwy­
cięstwo opozycyi przy wyborach do Dumy. — Szwaj­
caria nie wydała Gruzinów. — Zapowiedź mani- 
festaayi Sejmu galicyjskiego w sprawie nauki re- 
ligii w języku ojczystym. — Angielska mowa tro­
nowa. — Katastrofa okrętowa. — W iec Rusinów 

we Lwowie.

1 12.
(Telegram N  Ile formy).

Wiedeń, 13 stycznia.
Pod przewodnictwem ministra handlu dra 

F  o r  z t a obradowała wczoraj a n k i e t a  w 
s p r a w i e  r o b ó t  w o d n y c h ,  k t ó r e  m a j a  
b y ć  w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  w K r a k o ­
w i e  w y k o n a n e .  —  Wzięli w niej udział 
prócz zastępców interesowanych władz central­
nych, delegaci galicyjskiego Wydziału krajowe­
go. miast Kiakowa i Podgórza, reprezentanci 
powiatu Krakowskiego i wieli tKiego, oraz k ra­
kowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Na posiedzenie przybyli między innymi pre­
zydent m. Krakowa dr L e o ,  prezydent k ra­
kowskiej Izby handlowej D a i t n e r ,  poseł sej­
mową C z ę .c z , burmistrz m. Podgórza poseł 
M a r  y e w s k i , dyrektor biura melioracyjnego 
galicyjskiego Wydziału krajowego K ę d z i o r  
i prol. uniw Jagiell S i k o r s k i .

Ankieta miała na celu usunięcie różnicy zdań 
w (sprawie rozmaitych szczegółów projektu, oraz 
wysłuchanie przedłożonych jeszcze przez korpo­
ra c je  autonomiczne życzeń w sprawie prze pro­
wadzenia r e g u i a c y i  i k a n a l i z a c y i  W i- 
s i y  i omówienie niektórych kwestyj finanso­
wych.

Wśród uczestników ankiety w sprawie regn- 
lacj i W isły między ujściem Rudawy i Wilgi 
p r z e w a ż a ł o  z d a n i e  z a  w a r y a u t e r a  
p r o j e k t u ,  k t ó r y  o d s t ę p n i e  od p r z e ­
k o p a n i a  W i s ł y  k o ł o  W a w e l u  i oświad­
cza się za zatrzymaniem obecnego łożyska,"

W krótce zapadnie ze strony ministerstwa 
spraw wewnętrznych roztrzjgni ,cie na podsta 
wie rezultatów ankiety i zbadanie ze strony 
hydr technicznej - będącego już na ukończeniu 
projektu. “ '

P r o j e k t  k a n a l i z a c y i - W  i s ł y  w oko­
licy Krakowa i Podgórza n i e  n a t r a f i ł  
z żadnej strony n a  o p ó r  i udało się też do­
prowadzić do pożądanego wyjaśnienia co do 
wybudowania n o w e g o  m o s t u  n a  W i ś l e  
łączącego oba miasta.

W sprawie p o k r y c i a  k a s z t ó w  reguiacyi 
W isły i stojących z kanalizacyą Wisły w zwią­
zku urządzeń, będą jeszcze potrzebne rokowa­
nia interesowanych czynników. Jednakże i te 
kwestye prawdopodobnie wkrótce będą zała­
twione tak, że już n a  k w i e c i e ń  b. r. m o ż n a  
p r o j e k t o w a ć  p r z e p r o w a d z e n i e  lo k a l­
n y c h  r o k o w a ń  w s p r a w i e  p r o j e k t u  
k a n a l i z a c y j n e g o  i  b u d o w y  n o w e g o  
m o s t u .

Z W a r  s z a w y donosi nam koi espondent (N.) 
pod cl. 11 b. m.:

W więzieniu w M o k o t o w i e  r o z p o c z ę ł a  
s i ę  d z i ś  g ł o d ó w k a  w i ę ź n i ó w  p o 1 i t y- 
c z n y c h  Postawili oni następujące żądania: 
poprawa żyria, dawanie czystej bielizny (bo do 
tej pory dawano brudną), lepsze obchodzenie 
się z więźniami usunięcie 2 strażników, nwol 
nienie jednego towarz.isza z karceru, a drugie­
go z samotnej celi, niepozbawiauie widzeń z ro­
dziną.

Inżyniera Stanisława S i l  D e r  mar ,  a ,  are­
sztowanego i zamkniętego w ratuszu 6 stycznia, 
u w o l n i o n o .

Sąd wojenny wydał dziś z n o w u  w y r o k  
ś m i e r c i .  Mianowicie w cytadeli rozpatrywano 
sprawę Antoniego G r a b o w s k i e g o ,  pocią­
gniętego do odpowiedzialności za z? m a c h  n a  
r e w i r o w e g o  przy ul. Browarnej w W ars/a 
wie. Wyrokiem sądu wojenuego Grabowski ska­
zany został n a  ś m i e r ć  p r z e z  p o w i e s z e -  
n i e.

Również sąd wojenny rozpatrywał dziś sze­
reg spraw o ..należenie do partyj skrajnych’1 
i skazał: Franciszka G ó r s k i e g o ,  oskarżonego 
o należenie do 3. D., n a  c z t e r y  l a t a  r o ­
b ó t  c ę ż k i c h ;  Michała O s t a s z e w s k i e g o  
(Rosyanina), oskarżonego c to, że będąc człon­
kiem rosyjskiej socyal-rewolucyjnej przyjechał 
w’ kwietniu r. z. do W arszawy w celu nawią­
zania stosunków z P. P. S.. n a  c z t e r y  l a ­
t a  r o b ó t  c i ę ż k i c h ;  Andrzeja K o z mę ,  o- 
skarżonego o rozdawanie proklamacyj P P. S., 
u w o l n i o n o .

\ i  ki ótce warszawski sąd wojenny rozpozna­
li ać będzie sprawę* Sikorskiego, Paleckiego. 
Kucyka, i lsa, Czerniaka, Wiszniewskiego, braci 
Galickich, Paśnika i Goldfir.gera, oskarżonych 
o należenie do bandy rozbójniczej, któro opero­
wała latem roku zeszłego pod Siedlcami. Jak  
wiadomo, banda ta  w lipcu i sierpniu roKU ze­
szłego dokonała całego szeregu napadów w ró­
żnych miejscowościach gub. siedleckiej, pomię­
dzy innemi na f o l w a r k  Borki, gdzie zamordo­
wano adm inistratora dobr. Czesława Krzew- 
sl.iego. Oskarżonym grozi śmierć.

f  ł, od z i donoszą: Na ręce adwokata F ilip­
kowskiego, który w sprawie udziału poliryi na 
wiecach zwracał się aż do ministra spraw we­
wnętrznych, nadeszła odpowiedź. że udział poli- 
(■}. na: zebraniach przedwyborczy cłi jest uspra­
wiedliwiony.

(Tel. „PI. Retoimy“ z 13 lutego). 

Trzy wyroki ŚTJlercŁ
Sąd wojenny skazał wczoraj 3Lódź. 

na karę śmierci.
osoby

Zamach na f/ltrego.
Petersburg, i Pet. ag tel.). Maszynę piekielną 

w domu hi W it tego (pierwszą wiadomość po­
daliśmy o tem wczoraj w depeszycli wieczor­
nych Przyp. reu.) znaleziono przedwczoraj o 11 
wieczór w piecu jednego pokoju, który pienvej 
zajmowała córka hr. W it tego. Obecnie pokój 
ten jest opróżniony Drewniana skrzynia, w któ­
rej się maszyna znajdowała, była owiniętą 
w 1 dałe płótno B o m b a  b y ł a  w y p e ł n i o n a

b a r d z o  s i l n y m  m a t e r y a ł e m  w y b u c h o ­
w ym . Przypuszczano, że skrzynię wrzneono do 
pieca przez konnn. Je s t to jednak weprawdo- 
podobnem, gdyż białe płotno było zupełnie me 
zabrudzone, W rzora’ rano znalazł komin.arz 
w innym kominie sznur, a w piecu pokoju je­
dnego ze służ,ących drugą maszynę piekielną tej 
samej konstm kcyi, jr.k pierwsza. “ Przyrząd ze­
garowy onegdąj znalezionej maszyny piekielnej 
był nastawiony na gddz. 5% , wskazówka zaś 
wczoraj znalezionej maszyny była ustawioną na 
godzi 8. Także płótno. wr które była owinięta 
ta  maszyna, było zupełnie czysto.

Wiite sią me rozwodzi.
Petersburg. ,.N. \Vreniia“ zaprzecza pogło­

skom, jakoby W iite rozwieść się miał ze swoją
żoną. 1

O&rzacenle ttatatów.
Petersburg. Władze odmówiły zatwierdzenia 

statutów partyi wolności. ludowrej.

ZTirycięstwo opozycyi
Petei SDurg, Wedle obliczeń w miastach środ­

kowej Rosyi opozycja zyskała znaczna ptzewa- 
gę, zyskała bowiem 84 '/0 ogołu wryborców. Pe­
wne powodzenie miał także związek pażdzierni- 
kowców, aie wyłącznie wrśród wielkich posiada­
czy ziemskich i przemysłowców’, a nie w ma­
sach ludowych.

Petersburg. Na Kaukazie oczekiwane jest zu­
pełne zwycięstwo sfcrajnej lewicy. Doniesienia 
o wyborach na Kaukazie i na południu są ści­
śle cenzurowano.

Projektj nstaw a Dama.
Petersburg. Rada ministrów postanowiła przed­

łożyć drugie; Dum.e wszystkie projekty ustaw, 
które były przedłożone pierwszej Damie, je­
dnakże pro.jek*:y te twa ją  być przedtem poddane 
ścisłej kontroli. Kilka projektów zażądano ao 
Carskiego Sioła dla przeglądnięcia.

liabuaek 40 D09.
Batum Gdy z p anw ca francuskiego przeno­

szono znaczną sumę pieniędzy, adresowanych do 
Banku tytliskiego, mianowicie gdy ofieyalista. 
niosący pieniądze, pod dozorem urzędników wy­
chodził z komory celnej, r z u c i ł o  s i ę  na  
n i e g o  d w ó c h  n i e z n a n y c h l u d z i ,  w y r ­
w a ł o  w o r e k  z p i e n i ę il z iii i i uciekło po­
wozem oczekującym Worek zawierał 40.000 
fraiiKów. - Sądzą, że bandjci czekali w zabudo­
waniach komory celnej

Usiłotrrne wysadzenie parowca.
Odessa. Pod silnym konwojem pr/.ywde/.iono 

tutaj  trzech j>rzpstę|>ców, którzy chcieli wysa­
dzić w powietrze w Aleksandryi parowiec- 
„Królowa Olga’*. Oddano icn do rozporządzenia 
generał gubernatora.

Głód.
Tyflis. G ł ó d  n a  K a u k a z i e  przybiera sze­

rokie rozmiary w guberniach: elizawetpolskiei, 
kutajskiej, erywańskiej, a "także w obwodach 
berskim i karskim.

Odkrycie mieszkania spiskowców.
Noworosyjsk. W  odległości 60 wiorstw od 

Noworosyjska w górach, wykryto mieszkanie

spiskowców Gospodynię i właścicielkę majątku 
ziemskiego Nikołajewską, a r e s z t o wr a n o. — 
Znaleziono proklamacje, literaturę rewolucyjną 
i hektograf.

Ucieczka aresztowanego.
Irkuck. Inżynier Paniewę aresztowany w Om- 

sku, jako uczestnik zrabowania piericdzy sta­
cyjnych, w drodze do Irkucka, dokąd wńez.ono 
go pod konwojem dwóch żandarmów, wysko­
czył z pociąga podczas jazdy i umknął.

Cmmowa wydania przestępców,
Lozanna. Trybunał związku obradował wczo­

raj na plenarnem posiedzeniu nad żądaniem Ro­
syi o w y d a n i e  t r z e c h  G r u z i n ó w ,  któ­
rzy się schronili do Genewy. — Rząd rosyjsk 
zarzuca im, iż b r a l i  u d z i a ł  w o b r a b o w a ­
n i u  u r z ę d u  s k a r b o w e g o  w D u s z a t  na 
Kaukazie. Referent stwierdził, że rabunek w 
tym urzędzie został spełniony przez organiza- 
cyę bojową gruzińskiego związku, w celach re­
wolucyjnych. wobec czego chodzi o przestąp 
stwo p o l i t y c z n e  i wydanie nie byłoby u- 
sprawledliwiouem Trybunał, złoż.ony z 15 człon­
ków, uznał stanowisko sprawozdawcy : o d r z u ­
c i ł  ż a d a i  i e  w y d a n i a .

Genewa. Trzej Gruzini zostali na telegraficz­
ne Zćirządzi-nie natychmiast wypuszczam na 
wolność. Zamierzają oni zamieszkać w Gene­
wie.

Teiefonkznt i telegraficzna

wiGtfoitói „Hofitsj Refomf
z dnia 13 lutego.

Wiedfctp Stan zdrowia dra L u e g e r a  był
wTczoraj wieczór dosyć pomyślny. — Ciepłota 
z 38‘6 spadla na 3T8.

Rzym Zmarła tu w 65 roku życia ks. K r y ­
s t y n a  B o n a p a r t e ,  wdowa po Napoleonie 
Karolu. ‘

Londyn. Izbu gmin rozpoczęła dyskusję adre­
sową.

Haga. Na wczorajszem posiedzeniu Izby niż­
szej oświadczył prezydent ministrów', że g a b i ­
n e t  z powodu odrzucenia budżetu wojskowego 
przez Izbę pierwszą, p o d a ł  s i ę  do  d j ’- 
m i s y i

0  ca u k ę  rd tig il w Języka ojczystym .
Wiedeń. -Tak „Polnisch. Corresp.1* z polskich 

kół poselskich się dowiaduje istnieje w poi- 
akith kołach politycznych zamiar, aby w S e j ­
mi e  g a 1 i c y j s k i m urządzić godną m a n i ­
f e s t a c j ę  ceh‘m zadokumentowania świętego
1 nienaruszalnego prawa młodzieży, aby każda 
narodowość otrzymywała naukę religi" w języku 
ojczystym. Dotycząca rezolucja ma być w ten 
sposób zredagowaną, aby także ruacj posłowie 
mogli za nią głosowrać.

% rucnu wyborczego.
Wiedeń. P r z e c i w  p r e z y d e n t o w i  mi ­

n i s t r ó w  B e c k o w i ,  który kandyduje do 
parlam entu w Wiedniu w śródmieścir, wolni 
Wszech ni cm cy staw iają kuntr-kaodydata. Ten 
odłam Wszechniemców zarzuca Beckowi zby­

tnią powolność dla Czechów, twierdzi, ze oar. 
Beck jest z usposobienia raczej Słowianinem i 
nie powinien się ub-egać o mandat w okręgu 
niemieckim.

Praga. Centralny komitet partyi młodoeze- 
skiej uchwmlii pozostawić staw.anie kandydatur 
poselskich mężom zaufania komitetów okręg 
wy ch.

Z historyi reformy wyborcze}
Praga. Poseł K r a m a r z  ogłasza dziś w „Na- 

rodnich List.aeh“ dalszy ciąg artykułu, przed­
stawiającego liistoryę reformy wyborczej. Przy­
wódca Młodoczechów wywodzi, że opozycja 
przeciw re ormie wyborczej była zrazu tak  zna­
czną. że on sam czynił starania kompromisowe, 
aby uzyskać przj najmniej pluralne prawo gło­
sowania. Dr kram arz  jest przekonany, że była 
chwila, że i socyah-ci byliby się zgodzili na 
pluralność, b jie  zniesione zostały knrye i za­
prowadzony system nowszechnego prawa głoso 
wania. Sara Kramarz za ministerstwa Gautscha 
]>rowadził w ty ra 'k ie ru n k u  rokow ania, ale 
stronnictwa, które były pod kazayra względem 
przeciwne reformie wyborczej chc-ały obalić 
Gautscha, sąd/.ąc, że w ten sposób obaią także 
i samą retormę. ł>piero za Hohenlohego Doka- 
zało się, że o zwaleniu systemu powszechnego 
prawa głosowania nie ma już mow'y.

Iderzento się pociągów.
Budapeszt D yrekcja król. węg. kolei pań­

stwowych donosi, że jadący z Szolnog do Pisz- 
Derg-luidanyi mieszany pociijg: nospieszny wsku­
tek gęstej mgły zdei-zył się z szybującą ma­
szyną. Dwóch podróżnych i palacz odnieśli lek­
kie oKaleczenia.

Orgarlzacya prywatnych naDożenstw,
Paryż. Dzienniki donowząz R z y m u ,  że papież 

rzekomo upoważnił biskupów do organizacji 
prywatnych nabożeństw i zapowiedział dalsze 
w tym kierunKu instrukcje.

„Meiiingf*Is“.
Glasgow. Wczoraj u m a r ł o  t u  11 o s ó b  na 

„uii2ni%"ius“, a 10 zachorowało. Ogółem leży 
w szpitalach chorych na „meningilis* 71 osób.

iLutileisba mowa troaowa.
Londyn. Król z królową udali sie wczoraj 

po południu wraz ze świtą w uroczystym po­
chodzie na otwarcie sesyi do gmachu parlamen­
tarnego. Mimo deszczu wzdłuż dr. gi z.ebraiy sią 
liczne tłumy ludności, które parę królewską 
wnały.

Otwarcie parlamentu odbyło się wśród zwy­
kłego ceremoniału starodawmego.

Król odczytał mo wrę t r o n o w ą ,  w której 
podniósł dobre stosunki z wszystkiami ■uicjtii’- 
stwanri. Następnie wspuminał o tiv.t;sieiiiu z.emi 
w K ingston, przyczem z uznaniem podniósł 
szybką i energiczną pomoc, z jaką pospieszyły 
Stany Zjednoczone. Król wspominał o wizycie 
emira Afganistanu, poczem powiedział: "Powa­
żne 1 kwestye ; dotyczące funkcyono.wania na­
s/ego systemu parlamentarnego powstały z nie­
szczęsnych różnic zdań obu Izb. Moi ministro­
wie rozważają obecnie te  ważne kwestye i szu­
kają rozwiązania z trudności.

Mowa tronowa zapowiedziała dalej szereg 
nowrych ustaw, jakoto ustawę, regulującą spra-

KONSTANTY SROKOWSKI.

Szkite finlandzkie.
Z oKien wagonu

(Ciąg dalszj.)
Stacya idzie za stac-j-ą. W’szvstkie czyściuchne 

i ochądożne, jak żółtf pudełeczka, jioustawiane 
na skrzętnie zmiecionym i wygrabionym żwirze. 
A i nazwy ich coraz bardziej dziwaczne. „Dsi- 
Lirkou, „Mustamiaki’*, „Perkiaryi** —  wołają 
co kwadrans kouduktorowie.

Jesteśm y w przedsionku do prawdziwej Fin 
landyi. Połnwa w^diodniej Karelii leży już poza 
nami, spadając coraz niżej ku zimnej, burzliwej 
Ładodze. Przed nami jeszcze pół godziny drogi 
do Wyborga, pierwszego Więks/.egft miasta fin­
landzkiego. Petzaż znowui się zmienia. 1'ociąg 
łiegnie nadmorską niziną. Gra litowe zwały co 
raz rzadsze i coraz dalej odbiegają na północ 
Wzdłuż toru Ścielą się pola i łąki, jtokrajam 
w regularne figury geometryczne opłotkami 
szczególnego rodzaju. Do cienkich, nizkich i 
z rzadka rozstawionych słupków poprzybijano 
UkoŚLie długie łaty sosnowe. Końce ich sterczą 
nad rolą, jak grzebienie, a wszystkie zwracają 
się na północ lub na zachód. Widziane z okna 
fzybko biegnącego wagonu zdają się ożywiać 
i falować, jak długie jakieś cieniutkie i pstro­
kate  robaki... Wśród nich tu  i owdzie czerwie­
nieją wieśniacze chatki, zielenieją sosny i sza 
rzeją piaskowe ławy ,,osarówŁ.

„WiiDUtrii“ śpiewa jeden konduktor po fiń­
ska, „W.oorg wtóruje mu drugi energicznie 
po szwedzku. Wysiadam. Uprzejmy konduktor 
znając cel mej podróży, wskazuje mi pociąg, 
który mnie dalej powiezie. Przytem mowi coś 
żyw'o po szwedzku... Z największem natężeniem 
pochwyciłem tylko tr ty  słowa „spisas middag 
herre- ...

_— Man kann hier M.ttagsraahl bekoramen. 
m cht wahr?“ — pytam dla skontrolowania wła 
snego domystn

— Jo-o, jo-o midda-ag, n>idda-ag._ —  z n- 
smiechem zadowolenia wrykrzyknał kondnktor i 
kp ikojny jnż o los mego zotąaka, pobiegł dc 
aalszvr,h wagonów

W  przestronnym bufecie przekonałem się je­
dnak, że jeszcze zaw^ześnie na „middag" i że 
natomiast dostanę cały „smoigas", co dosło 
wilie oznacza chleb z masłem. Przy ustawio­
nych w podkowę stołach cisną się iu i podró­
żni. Każdy sura sobie usługuje, nabiera ąc na 
talerze wszystkiego, co mu się tylko podoba, z 
licznych, a  obficie wyładowanych półmisków. 
Są tu i mięsiwa gorące i l jb y  w sosach i ma­
rynaty przeróżne, wędliny, ciasta, bulki, chleb 
w różnych gatunkach, fińskie placki owsiane. 
idea'ne masło, gorąca kawa w srebrnych im- 
brykach i bajeczna śmietanka.

W 1’ównycłi odstępach ustaw ione błyszczą ka­
rafki z wódkami. W jednym kącie tylko wcale 
przystojua panienka nalewa ciemne szwedzkie 
niwo i odkoi knwuje butelki słynnego p.inczu. 
Pojecie chleba z masłem rozszerzono tu do gra 
nic. gdzie indziej zupełnie ni> znanych. Jem  bo 
nieporów nane powietrze fińskie, już po dw'óch 
godzinach zwróeito mi apetyt i siły. i dziwię 
Gę. Nikt  nie pilnuje nikogo. Goście na wdasiią 
rękę plądrują bufet,, a bufetowa całą uwagę swą 
skuma na zapaizaniu wouuej mokki w nowej 
sery i imbryków...

Głód już zaspokojony, kłęby tytoniowego dy­
mu unoszą się pod powałę coraz obfi-iej, jeszcze 
rvlko zgrabniutkie filiżanki kawy azwuęczą. nie 
dość zgrabnie na stole stawiane. Drugi dzwo­
nek Konduktor mój wszechobecny oni^kun po­
jawia się w sali zoczywszy mnie woła „zen 
minuta herre, zen“...

Oprócz zadowmlema, które płynie s żołądka 
szczelnie napełnionego wysoce rozmaitą, a  wielce 
doborową mieszaniną, odczuwani jeszcze tylko 
zdziwienie. Dziwną jest ta  atmosiers jak  gdy - 
by rodzinna, która pannie tu  wszędzie i nad 
wszystkiem, dz:wne te poważne, a zarazem u- 
śmierhnięte uprzejmie tvirarze współtowarzyszy 
o skupionyrch, przeiiiKlfwych, ale wcale nie nie­
przyjaznych wejrzeniach, dziwna wreszcie ta  
wypróbowanie bezinteresowna pieczołowitość 
konduktora o obcego podróżnego na dużym i ru­
chliwym dworcu. Ale i tu  jeszcze nie koniec 
mojemu zdziwienia. Chcąc uniknąć niezmiernie 
trudnej konw ersacji podaję w milczeniu pan­
nie hiifetowej dziesięcio markowy banknot, aby 
sobie sama obliczyła słuszną zapłatę za swej 
wspaniały „smorgas". Jako  resztę, wydaje mi

dziewięć marek i dwadzieścia pięć „peni‘ , czyli 
że całe śniadanie kosztuje tylko 75 peni, a więc 
około 80 halerzy. W przekonaniu, że się omy­
liła, powtarzam

— Smorgas, jnngfru, smargac kafle, fro- 
ken...

— Jo-c, jo-o' Herre! —  uspokaja mnie uśmie­
chem. — Smorgas, kaffe — allehanda!

Trzeci dzwonek. Wsiadamy. Pociąg długim 
łnkiera okrąża głęboko w ląd wciętą zatokę. — 
Strzeże jej wysoka baszta starożytnego zam­
czyska na wzgórzu, u stóp którego sterczą ma­
szty zimujących w porcie żaglowców. Daleko, 
prawne na krawędzi horyzontu, widać kilkana­
ście malutkich wydętych żagii. Pędzą szybko, 
jak mewy, ciągnąc za sobą drohniiichne, czartu- 
kropę* zki. To młodzież szkolna używa prze­
jażdżki na żaglowych nartach. Podobno roz­
kosz. nie mająca sobie równej w dziedzinie 
sportu. '•

Pociąg pędzi coraz szybciej W ysoka baszta 
już znikła. Zdaleka tylko bieleje zamarznięte 
morze Jadziemy ku północy przez zachodnią 
połać Karelii. Gharakter krajn ustala się. Pej­
zaż zaczyna być typowym coraz bardziej ory­
ginalnym i coraz dziwniej pięknym.

V piękność ta  jest niezwykłego gatunku. — 
Nie polega na miiugości czynników, na fanta- 
styczności ich połączeń, nie irapouuje i me za ­
dziwia, nie przeraża i nio niepokoi, ale czaruje, 
uspakaja, rozmarza Rzekłbym, że działa swa 
łagodną jednostajnościa, którą Kończy się tam 
właśnie, gdzieby zaczęła nużyć.

Proszę wyobrazić sobie równinę, przeciętą 
równoległerai falistcrai szeregami wzgórz niskich 
i piasczyatych, t. zw. „osaców'". Pouryw ają je 
sosny i brzozy. Z pomiędzy białych pni brzóz i 
zielonych koron sosnowych wygladaja żółte płaty 
piasków, nadając całym partyora krajobrazu 
charakter jakiejś wytwornei. spokornej starości 
i przyćmienia sędziwych gobelinów.

*0 miedzy osaraiu. równina. Instynkt jakiś, 
kfórybyra nazwał „geometrycznym", czuje ją  
jak libella, ale nienawidzi jej oko. Na równinę 
tę bowiem geniusz lodowcowej epoki narzucał 
stosy oIbr7yra.ch granitowych głazów. Piętrzą 
się one nieraz wysoko i fantastycznie, niby 
skały alpejskie. Przeniesione tu wszechmocną 
jakąś potęgą, sterczą wśród pól ubogich i tąk,

rozsypu i ą się w obszerne rudawe żwirowiska, 
porastają krzewem szpilkowym, brzózkf karło 
watą i długą, kosmatą iraw ą

A czego się tara w zarysach owych głazów 
nie można dopatrzeć? Są one tara i z twarzami 
ludzKiemi, f do głów zwierzęcych podobne, i jak 
kościoły wielkie, a spiczaste, lub znowu jak 
kule olbrzynre okrągłe. Ale żadnego z nich 
nie widać, jak na dłoni. W szystkie toną w zie­
leni lasów, kryją się za sobą, lub w tłumie 
wielkim stłoczone, roz<tępują się nagle przed 
spokojnenii falami jeziora.

Jeziora fińskie, jak  okna w starożytnem 
zamczysku, spokojne i tajemnicze, ciche. Brze­
zi mają poszarpane, pogięte i porozdzierane. 
Czasem zwężają się tak bardzo, ze spiętrzone 
lta nich granitowe głazy rworzą nad wodą .skle­
pienia ciężkie i ponure, niby cyklojrów budo­
wle. pokryte nagim korzeniem ubogich drzewek 
i warkoczami trawy. Czasem znowu rozleją się 
smutne i melancholijne aż hen w cień lasów 
sosnowych i pod czerwone chatki ubogich wie­
śniaków. Tu i owdzie tylko sterczą na nich 
wysepki, częściej bryły granitu, zwykle gład 
kie i lśniące, niby o brzymie łysiny, w których, 
jak dla iroiih, tkwi jeana jedyna • karłowata, 
ale wytrwała sosenka. Je s t w widokn tych ka 
miennych łysin z jedną sosną lub brzozą po­
środku coś niemal komicznego. Ale dziwny to 
jak iś i smutny komizm ubogiej i BUrowej na 
tu ry .r ' ,

I jeziora takie < iągną się jedne za drugiemi. 
w najrozmaitszych kierunkach A jest ich tak 
wiele, że zbliżając się do większej grupy gła­
zów granitowych, które na chwilę zasłaniają 
widok, można niemal z pew ności przypuszczać, 
że się za nimi przeczysta roztocz jeziora okaże 

' A nad tem wszystkiem i nad lasamr tvmi, 
nad zwałami granitów i nad jeztoram. wisi bla­
de niebo północne, surowe i puste. Nic ma na niem 
obłoczków lekkich i swawolnych, nie ma bez­
dennego szafiru, lecz ja sa ś  bladość zielon-twa, 
w której się nawet promienie słoneczne roz.ta- 
piają i sypią z u"ej na ziemię d rżąc), słabe 
i niby w mleku skąpane.

Na Każdym kamieniu znać tu ponury ogrom 
północnej pustyni. Dziwny jakiś zobojętniający 
spokój, zdaje sie falować w jeziorach Niewy- 
słowiona niepochuym a i tylko pod n>ebem pół-

nocnem budząca się tęsknota czai się tu na 
tych złomach granitowych, przysiada pod sęka­
tymi pniami sosen, zawisa na białych prętach 
biczow ych i chłodną pajęczyną omotuje duszę.

Pejzaż fiński potizeba wodzieć w czerwca, 
podczas „białej" nocy Wówczas od lasów i gra­
nitów rozpełzają się długie cienn. Jeziora stają 
się czarne prawic i błyszczące. Kręte ich brzegi 
odbiiają się w zwierciadle w’ody i zastygają 
w niem nieracnenie i martw’e, a z góry, niby 
z lampy jakiejś niewidzialnej i tajemniczej, leje 
się blado-różowe światło, spokojne, cnłodne i 
mistyczne. Wówczas na łonie przyrody finlandz­
kiej robi się aż straszno. Taki ten spokój w niej 
dziwmy, niezwykły i potężny.

Dakota panuje cisza Słychać, jak o daleki 
brzeg nmrski rytmicznie uderza fala i jak z szu­
mem rozbija się o granity w białą, perlistą 
grzywę Gdzieś z poza zwałów kamiennych pły­
ną dźwięki narodowej pięciostrunuej „k a n te lr  
Smutne akordy urywane i drżące i smutna 
pieśń o przeciągłym refrenie, smutna, ale nie 
sentymentalna. To pieśń fińskiej córy skał nie­
urodzajnych, to pieśń duszy, zaprawmej w cięż­
kim boju z naturą, a me dumka ukraińska, co 
rozpływra się, jak poszum wichrn po stepie, nie 
jak duma serbsk? poważna i ponura, jak krwa­
wa dzieje narodu, o których opowiada.

Pejzaż fiński dział? wprost na uczucie. Po­
wiedzianym, że na charakter liryczny. Oko i pa­
mięć nie wiele tam mają do spostrzeżenia .* ćo 
skoniowania szczegółów. Za to dusza rychiO do­
stra ja  się do fego spokojnego i jjemn.czego 
tchnienia kamieni i jez.or, i tonie bez ratnnku 
prawie w otchłani marzycielskiej, prawie mi­
stycznej tęsknoty.

Dopiero wchłonąwszy w siebie smutne tchnie­
nie togo pejzażi zaczyna się rozumieć, o jakie 
to „Sampo", o jak i to „młyn szczęścia^ kazał 
lud fiński walczyć bohaterom swojej „Kalewa- 
li“. Ale równocześnie za-zyna się pojmować, że 
miyn ów nu tyci granitach tw aidych musiał się 
na kawałki rozbić, że ludowi temu nic nie po­
zostało wuęcej, jak tylko tęsKnota za nowym 
młynem szczęścia, nicpochwytnego niejasnego, 
mglistego. .

Tęsknota ta  jesf wszędzie i ona to uziała tak  
dziwmt, •



2. Nr 71. N O W A  R E F O R M A

wy sił wojskowych, zarówno oddziałów regn- 
larnych, jak i pomocnie/ych, i ulepszającą i h 
org;,nizacyę. Parlam ent będzie się musiał zająć 
zarządzeniami, powołującemi naród irlandzki we 
wyższym, niż doiąd, stopniu do prowadzenia 
praw krajowych. Także system rządowy admi­
nistracyjny i tinansowy ma być poprawiony.— 
Dalej zapowiada' mowa tronowa przedłożenia 
w sprawie reformy wykształcenia uniwersyte­
ckiego w Irlandyi, uregulowania czasu pracy 
w kopalniach, udziału kobiet w korporacjach 
lokaluych, oraz poprawę stosunków mieszkal­
nych.

Eatastreia okrętowa.
Howy Jork. Między Błock Island a Rode 

Island z u e r z y i  s i ę  p a r o w i e c  „La rc li­
m o d t“ z d r u g i m  o k r ę t e m ,  przyczem ni e -  
m a l  w s z y s c y  jadący na „Larclimoncie" zna­
leźli ś m i e r ć .  Dotąd w y d o b y t o  14 z w ł o k .  
Kapitan „Larchraontu" oświadcza, że na po­
kładzie znajdowało się 150 do 200 p o d r ó ż ­
n y c h ,  z których t y l k o  ośra s i ę  u r a t o ­
w a ł o .  JaK się później os^zało, c z ę ś ć  po­
d r ó ż n y c h  z a t o n ę ł a ,  a inni wskutek o- 
grsmnego mruzn z a m a r z l i  w ł o d z i a c h  
r a t u n k o w y c h .

Nowy iork. — W edług ostatnich wiadomości 
i  156 do 200 podróżnych okrętu „Larchmont" 
w y r a t o w a ł o  Bię d z i e w i ę t n a s t a

Błock Island. (Biaro Reutera). Okręt, z któ­
rym zderzył się „Larchmont", nazywa się „Har­
ry Knowieton“. Okręt ten został wyrzucony na 
wybrzeże Załoga uratowała się.

I p ), o godz. pół do 8 wiecz. 1Vsięp dla uieczion- 
ków 40 b.

Repertuar teatru lwowskiego'
We środę. 13 b. m.. po raz pierwszy „Car Fio­

dor Iwanowicz", trageiiya hr. A. K. Tołstoja, a p. 
Siemaszkową w roti carycy Ireny.

K ro Mik a .
D c i i :

■(raków, środa 13 lutego.
K a l e n d a r a y k  k o ś c i e l a y :  Juliana 1 Kata­

rzyny R.
K a l e n d a r z y k  a a t  r  o a o m 1 e sn  ▼: Wklidd

■łońca o godz. 6 min. 57, zachód o godi. 4  n a ,  51, 
dłngoaó dnia goaz. 9 min. 54.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Dzika
różyczka" 1 „Konfederaci barscy".

O d c z y t  w uniwersytecie ludowym prof. Pazda- 
aowsKiego p. t  „Literatura polska złotego wieku" 
w sali hotelu Kieira godz. pół do 8 wieczór.

Z e b r a n i a :  W Towarzystwie lekai skiem (dom 
lekarski przy al Radziwilłowskiej) zebranie człon­
ków o godz. 6 w itcz, na którem T. Piotrowski bę­
dzie mówił „w sprawie położnych w naszym krają 
I o projekcie poprawy stosunków".

W  Kole artystyczno-iiteradtiem uczta śledziowa 
■ pól do 8 wiecz.

W Resursie urzędniczej o godz. 8 wiecz zebra­
nie członków działu spożywczego.

Zebranie konstytuujące komitetu demokratycznej 
młodzieży akademickiej w kancolaryi' adwokackiej 
dra Gtrtlbra, ni. Floryanska 31 I p., o godzinie 8 
srlecz.

W i e c z ó r  l i t e r a c k i  w lokulu „Soójnl" i 
„Związku naukowo-towarzyskiego" (ni. Grodzka 43

Popielec. Skończył się karnawał, jak się wszy­
stko kończy... Skończyły się chwile zabawy, tań­
ców, flirtu i pączków, ucichły tony powiewnego 
walczyka i zamaszystego mazura, trzeba złożyć toa­
lety balowe i fraki i posypać głowy popiołom... 
Poważne refleksye nasuwają się każdemn po we­
sołym szale karnawałowym, panienki zliczają swe 
tryumfy i żałują, że to już wszystko przeszło, mło­
dzieńcy przypominają Bobie uśmiechy, uściśnienia 
nieznaczne rączek, rozmowę oczn, ojcowie rodzin ze 
smutkiem konstatują, że budżet znacznie został 
przekroczony, ze rzeczywiście trzeba będzie wzdąć 
się do... śledzi i rozpocząć system oszczędnościowy.

Z feralnym dniem 13 lutego wstępujemy pod 
znak wielkiego postu. Sześć, tygodni refleksyj! 
A tymczasem nadejdzie życiodajna, przemiła, odra­
dzająca wiosna. Prysną lody, zniknie śnieg, a bły­
śnie wesołe słoneczko i powieje wiosenny zefirek. 
Tem się pocieszajmy, posypnjąc aziś głowy po­
piołem.

Bal lekarski, najświetniejszy w tegorocznym 
karnawale, przyniósł tez znaczny aochod, bo pra­
wie 4Ó00 koron. Po odliczeniu na wydatki kwoty 
około 2000 koron, pozostaje czysty zysk przeszło 
2500 koron która to kwota zostanie w połowie 
rozdzielona na Towarzystwo ratunkowe, a w dru­
giej części ua Bibliotekę medyków.

Z sali Koncertowej. Program poniedziałkowego 
koncert i Igna egc Friedmana, ułożony, jak zwykle, 
a tego artysty nieszablonowo, zapowiada cały sze­
reg zajmujących nowości. W tym przeglądzie pol­
skiej muzyki fortepianowej naczelne miejsce zaj 
Einje koncert »-uol" Chopina, dotąd jeszcze nie- 
grany w sali starego teatru przez żadnego z pia­
nistów. Część orkiestrową wykona w nim. orkiestra 
13 p. p. pod kierunkiem dvr. Hocka, pocobnie jak 
w koncercie Melcera, nagrodzonym na konkursie 
Ruoinsteina w r. 1895, któremu Fiiedman ćwieżo 
w Berlinie zdobył nowe ianry Bez orkiestry wy­
kona irtysta kilka ćiobniejszych utworów Chopina, 
nadto Paderewskiego, SzopsKiego, Żeleńskiego i wła­
snych. Zainteresowanie koncertem objawiło sie już 
znacznym ruchem sprzedażnym w księgarni S A. 
Krzyżanowskiego.

Kłanianie się na ulicy. Piszą nam z miasta: 
Czytaliśmy w tych dniach w „Nowej Reformie" 
wznranKę o odezwie zarządu czeskiego miasta 
Chru.lim do mieszkańców, aby w miesiącach zimo­
wych na niicy unikano ukłonu przez zdejmowanie 
nakrycia gŁwy, a kłaniano sie spoaobem wojsko­
wym. Rzecz ta jest istotnie gonną zastanowienia 
się Beż to przeziębień pociąga za sohą odkrywanie 
głowy na nlicy w czasie zawieruchy śnieżnej, zi- 
mowycn wiatrów iub nawet przy spokojnej mroźnej 
a erze. W zimie używamy najczęściej czapek, pod 
którem! głowa więcej, niż zwykle, się rozgrzewa, 
często przy szybszym modzie (w zimie wszyscy 
szybciej chodzimy) się poci, odkrycie więc głowy 
w tym stanie może się stać szkodliwenr. Grzeczność 
tę, często obowiązkową, przypłacamy E 'tarami,

Influencą, nierzadko zapaleniem płuc, inb nawet 
przedwczesną śmiercią. Aby się nie narażać na 
tanie skntk'., idąc ulicą i spostrzegając zdała zna­
jomego, zbaczamy z drogi lub w zbytnim niby po­
śpiechu ndajemy niewidzących. byle tylko uniknąć 
niebezpiecznego ukonu.

Za dawnych czasów, za czasów niewoli I pod­
daństwa tylko wolni mieli prawo noszenia długich 
włosów, niewolnikom zaś włosy obcinano i stąd 
powstał potem zwyczaj (mitrywartia gfowy przed 
drugimi dla pokazania Im ostrzyżonej głowy na 
znak swej niższości w hierarchii społecznej i sto- 
sanitn podwłauności. W yrazy: „servns“, „słnga"
objaśniają niejako i uzupełniają odkrywanie głowy. 
Czy atoli dziś odkrywanie głowy jest koniecznent 
lub potrzebnym ? Ukłon wojsEowy może 1 powinien 
uczynić zadość wszelkim wymaganiom towarzyskim, 
bo da się on stopniować i przystosować do wszel 
kich różnic wieku i urzędu, od nkfonu koleżańskio- 
go, przyjacielskiego do ukłonu wyrażającego naj­
wyższy szacunek. Że jednak nikt nie zechce być 
pierv. szyną wyłamującym się z pod dotychczasowego 
zwyczaju i towarzyskiego przymusu, przeto star­
szyzna, a głównie panie powinny tę sprawę ująć 
w swe ręce dia ochrony swych ojców, mężów, 
braci i synów przód niebezpieczeństwem zaziębienia 
się. Publiczne odezwy, czy to od prasy czy od 
wybitnych jednostek społeczeństwa, skierują bardzo 
poważną sprawę kł .niania się na nlicy na rozsądue 
tory.

Z teatru ludowego. Na- czwartek 14 b. m. wy­
znaczyła dyrekeya wystawienie po raz pierwszy 
operetki komicznej p. t  „ P o d r ó ż  po W a r s z a ­
wi e" ,  do której libretto napisał Feliks Schober, 
muzykę Adolf Sonnenfeid. Operetka ta, gr»ua już 
na wszystkich scenach poisKich, powtarzana w War­
szawie swojego ezasn kilkadziesiąt razy z rzędn, 
pi zez ciąg kilkn lat nie schodziła z afisza teatrów 
prowincyonalnyeh w Królestwie, ciesząc się wszę­
dzie oajecznem powodzeniem. Składa się na to nad­
zwyczaj miła dla acha muzyka, areyWesoła treść 
sztuki, mnostwo Komicznych sytnacyj, zawszt aEtnal- 
ne kuplety i szereg znakomicie nakreślonych ty­
pów, jakie się przez 5 obrazów przesuwają przed 
okiem widza. Dyrekeya postaiała bię o juk najlep­
szą obsadę tej sztuki. Fafułę gnać bęuzit p. Kazi­
mierz Cholewicz, Marysię p. Julia Niwińska, Jóża 
Grojseszyka p. Józef Zaremba. W innych roUch 
wystąpią: pp. Mirska, Linkowska, Gajewska, Czer­
mińska, Załęska, Galińska, Frączkowski, Modzelew 
ski, Boroński, Sieniawski, Wandycz, Ogiński, Wró- 
olewski, Stański i Kaczanowski.

Z kroniki wypadków. Salomea R., lą-letnia, 
uczenica \  I klasy szkoły im. Konarskiego, upadł­
szy wczoraj po południu L a  ślizgawce, złamała 
nogę. Takie samo nieszczęście spotkało Ferdynanda 
\’owaka w Lndwinowie, kaftana, 43 lat liczącego. 
W oba wypadkach interweniowało pogotowie ra­
tunkowe, udzieliwszy należytej pomocy lekarskiej.

Wczoraj po południu 29-lutni Paweł Podobiń­
ski, stolarz, zajęty we fabryce Peterseima, doznał 
przy pracy zmiażdżenia klilbn palców lewej ręki, 
a jeden z nich złamał Tymczasowy opatrunek za­
łożono mu na staeyi ratunkowej.

Próbne wstrzymanie doręczania listów w ar­
tościowych i pieniędzy. Dyrekeya poczt ogłasza 
W* myśl rozporządzenia ministerstwa handlu wstrzy- 
mnje się na próoę, począwszy od 1 marca 1907,

doręczanie listów wartościowych I pieniędzy w o 
brocie przekazowym, pocztowym i pocztowych kas 
oszczędności w tych nrzędach, w których doręcza­
nie to wykonywają specyalne orgai.a. —  Do tych 
urzędów należą obecnie Jarosław, Kołomyja, Kra­
ków, Lwów, Przemyśl, Rzeszów, Stanisławów Stryj, 
Tarnów i Tarnopol. Wyjęte z pod togo zarządze­
nia są przesyłki, które w myśl obowiązujących 
przepisów doręcza się zaiaz po nadejściu osobuytn 
posłańcem. W miejscowościach, w których powyż­
sze rozporządzenie me zastosowanie, wolno adresa­
tom odoierać pomienione przesyłki podczas wyzna­
czonych ile stron godzin urzędowych w urzędzie, 
bez składania osoonego oświadczenia i bez obo­
wiązku uiszczania należytości za przechowanie. — 
Powyższe ograniczenie odnosi się także do zleceń 
pocztowych i listów poleconych za zaliczką, jeżeli 
doręczanie tych przesyłek złączone jest z doręcza­
niem listów wartościowych i pieniędzy.

Wiece. Rusinów. Telefonują nam ze L w o w a :  
Wczoraj od godziny 4 do 7 po połndnin ooraóo- 
wał w sali Domn Narodnego wiec RusiBÓw lwow­
skich w sprawie uniwersyteckiej. Kilkuset uczest­
ników wypełniło szczelnie salę. Wygłoszono szereg 
gwałtownych przemówień i uchwalono rezolncyę 
z żądaniem z a ł o ż e n i a  r n s k i e g o  u n i w e r ­
s y t e t  a z wezwaniem do społeczeństwa rnskiego, 
aby ua wiecach i zebraniach pomazano wszędzie 
sprawę uniwersytecką. Do uchwalenia kilku rezo- 
lucyj nie dopuścił obecny na posiedzeniu Komisarz 
rządowy z powoda ich ostrego tonu. Po zeoraniu 
udało sie kilkaset osóu w po bodzie, śpiewając pie­
śni rnskie, ku nłicy Ba.orego z zamiarem orz:, 
dzenia d e m o n s t r a e y i  p r z e d  s ^ d e m  k a r  
n y m. Silny oddział połic/i rozprószył aemonau a] 
to w.

Z O z e m ’ o w i e c  te. -grai ją nam: Wczoraj 
w „Narodnim Domu" odbył się wiec rnazich sir, 
dentów, na który przybyli także studenci innych 
narodowości. Zjawili „tę też posłowie Smal-Stocki 
i Waasilko. Omawiano sprawę masowych areszto­
wać Rusinów we L we wie i uch walono rezolncyę, 
wzywającą rząu do założenia rudkiego uniwersytetu 
we Lwowie.

Z powodu zamieci śnieżnych wstrzymano aż 
do odwołania ogolny ruch pociągów na szlakach. 
Wygnanka— Teresin—Skała, Stryj—Choaorów, Cho- 
dorów—Pod wysokie, S try j—Lwów i Lwów—Jawo­
rów, i zamknięto przystanek osobowy Kudtoiz aa 
szlaka Lwów—Krasne.

Prawo publiczności. „Wienei Ztg" ogłasza: 
Minister oświaty nadał prawo publiczność’, oraz pra­
wo odbywania egzaminów dojrzałości i wystawiania 
ważnych państwowych świadectw maturyeznych pry- 
watnema liceum dla dziewcząt kongregacyi Sióstr 
Nazaretanek we Lwowio i prywatnemu liceum dlu 
dziewcząt Maryi Zagórskiej we Lwowie.

Mianowania. Ruda szkolna zamianowała zastęp­
cami nauczycieli w gimnazjach Jana Ptasiewicza 
w Sanoku, Wifcoifla Sokołowskiego i Edwarda Ko­
cha w Jaśle, Zenona Kefferm nilem i K.siela Hcr- 
schkowego w Złoczowie, Eliasza Znckera w Sambo­
rze, Leona Jankiewicza w Jarosławiu, Jana Ko­
złowskiego i Filipa Eichenkatza w llrohobyczu, dra 
Kazimierza Ciesielskiego w V gimnazyum we Lwo­
wie, Stanisława Jachiraowskiego w Brodach, Igna­
cego Stryciiarskiego i Kazimierza Sośnickiego w
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VII gimnazyum we Lwowie, Aleksandra Paszkie­
wicza w gimnazynm Franciszka Józefa w Tarno­
pola, Alfreda Jarończyka w polakiem gimnazyum 
w Przemyśla, Wojciecha Cyrana w filii polskiego 
gitnnazynm w Tarnopolu i Peodafa Janotkę w Ja 
rosła wm — dalej przeniosła zastęoców nauczy­
cieli Stanisława Mendralę z Dębicy do Jaiosławia, 
Stanisława Buchałę z I gimnazyum w Rzeszowie 
do Jaiosławia, Józefa Waksmundzkiego z Nowego 
Sącza do Jasła, Edwarda Lasiewicza z Brodów do 
Sambora, Jana Pietrzyckiego z poiski-go gimna­
zyum w Stanisławowie do fihi V gimnazynm we 
Lwowie, Antoniego Dudzika z polskiego gimnazyum 
w Przemyślu ao Nowego Sącza i Jozafata Nazara 
z polskiego gimnazyum w Tarnopolu do polskiego 
gimnazyum w Przemyśla.

Prezydynm krajowej dyrekcyi ssarbn zamiano­
wało ofieyałów rachunkowych Jana Sienkiewicza, 
Eugeniusza Schindlera, Jana Krzemińskiego, Ale­
ksandra Żnrakowskiego, Michała Sosenkę, Józefa 
Halkę i Jana Peruna rewidentami rachunkowymi 
w IX ki rangi; asystentów racaunkowych łlarys 
na Wronkę, Leonarda Mullera Kazimierza Poliń- 
skiegc, Władysława Turka, Zdzisława Rudzkiego, 
Jana Broża, Alojzego Zięeinę, Izydora. Schrengl;, 
Karola KuntEa, Ferdynanda Wiesnera, Jana Kuh- 
nera, Juliusza Funkenst«ina i L ar ana Dziędziele- 
wicza oficyałttmi rachunkowymi 'w  X. kl rangi; 
wreszcie adjnnkta podatkowego Antoniego Tarnaw­
skiego i praktyk, racn Maryana Dydyńskiego, M&- 
ryana Wierzejskiego, Zygmunta Okołowicza. Anto­
niego Maszczaka, Wiktora Czopkę, Mirona Wojto­
wicza, Karola Patkowskiego, Seweryna Kremera 
Medarda Langa, Marcina Niedzielskiego, Franciszka 
Str.ęńsklego, Karola Scbweincra, Maksymiliana Mo- 
mockiego Jana Hyrusa, Wlibeima Ciszewskiego 
i Emiia Niemctynowskiegu asystentami rachunko­
wymi w XI. kl rangi przy galicyjskich władzach 
8 karbowych.

Odpowiedzialny redaktor i wybawca 
MickaK Konopiriski.

Kurs? telegraficzne.
Wiedsń 12 lutego. Losy: a) nrocentowe: Austryarkie 

zakładl kred. z obi. pr. z roka 18b0 3-prc. 273’— Austr. 
zakł. kr. z obi. pr. z r. 1889 3-prc. 283-25. Uregul. Do 
uaju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 255‘—. Węg. Buukn kip. 
po 100 złi 4-prc. 251'—. Pożyczka mb. prem. pc 100 it. 
2-prc. 100-—. b) bezproc.: (Basilica' 5 zł. 22 50. Zak*. 
kied. dla h. i p. po 100 zł 445 —. Clary 40 zł. ir. k. 
139 50. Pożyczkę m. Ibsbruka 20 zł. 80 —. Losj m. Kra­
kowa 20 zł. 93'— Pożjoaka m. Lubiany 20 zł. 55-—. 
Ofen 43 zł. 168-—. Palff.y 40 zł. 174‘60. Czerw krzjZa 
austr. T. 10 zł. 4 7 '- . Czerw, krzyża węg To* 5 zł. 
28'2a. Losy fund. ircyks. Rudolfa 10 t> 56-—. Salma 
40 zł. m 195-—. PożyczKa saicburga 20 zł. 83'—. Tu­
reckie prem kolej, to 400 fr. ió8 oO. Losy Kom.
m. Wiednia z 1874 r. 497' —

Berlin 12 lutego. Austr, a;kie banknoty 8a'10. Spiry­
tus —■—.

Paryż 12 lutego. 8-prc. Reati 9.V35. M ąka .
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Berthelot AL, Buimun F., Clemenceau J., Słatiles O i Vemes M. N au k ą
i  w o in o m y s łu o ić .  Przełożył Konrad D i z e w i e c k i ................................s*60

BUza Stanisław. M ic k ie i r i r z , J a k o  n a j s z c z y tn ie j s z e  w eieSeake
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Bukowiecka Z. J a k  P ia s to w ie  b u d o w a li  P o ls k o .  Opowiadania. K a r t  l ‘(>o 
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Gliński Ziemowit. W n i e s k o ń c z o n o ś ć ................................................................
Grabowski T. S. L iry k a  M ih o v ila  N ik o lić a . K artka  z współczesnej

poezji c h o iw a c k ie j ................................................................................................1‘60
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z rj'sunkami a u t o r a ........................................................................................... 4‘—
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i król. woln. ro Poilgórza K 3-—. K a r t o n ..............................................4‘—
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y & u b i M r  a  f y & A & s M c w u ię r  < u ! ła ć v n > ta £ a * i jy w n

|l/LJ USZjT Ól{055EGO
177 13 fi

t 7 U k n t H  T*'°lo0a',(,n8vKa do łaciny 
w A U llU ill i greki. — Zgłoszenia u-
stne od 2— 3. 
63. III p.

Rubinstein. Dietiowska 
149 2 2

Okoł j 1C.U0D kiOn-K1
do n m ieszczen i a  n a  h ip o tek ę . W iadom ość w  kau - 
o e la ry i ad  w . D ra  N ad ia  w  K rak o w ie , R y n ek  

l in ia  A -B  1. 45. 140 2 3

Wynaj&m karet
powozów na gumach

DInga 40.
148 2 8

Ceny niskie.

JUBILER
B. MhArOtdiCZ

n i w ,  Rynek t l  1 . 18.
dkład wyrobów z ło tych  i  

sreb rn y ch  najgustowmejszydi 
w największym wyborze.

7amiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna 
C hińsk ie s r  Cro pc ren a rh  la -  

oryczn ych  n a  sk ła d z ie .
f 153 6 0

N a ] w lę l» z y  Z a k ła d  p o g r z e b o w y

Jana Wolnego.
Słowny tkład > fabr. trumien przy al.sw.To . '  4  
(tui p r ij  plaeo Siczep i^kimY, Telefon Nr. 331. 

F ilia  u l. K op ern ik a  k. 6.
Zakład nrządza pogrz»Ky dla wszystkich stanów 

i załatwia san wszystkie formalności. 
Również podejmojc się przewozu zwłok do wszyst­
kich krajów Europy. Zakład posiad? wlasre no­
we najwspanialsze karawany, PosisJa wtasue 
kstaknioby, odstępuje miejsca poijfdyn'ze na 
wieczna czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym­
czasowego przechowania za mi irnym czynszem 

miesięcznym. 78 8 0

Pobskon „Podole11
w r j n m s lu .  4 .

Pokoje z komfok‘en. urządzone. O b ia d y  w do­
mu i La miastu. Kiektr. Łazienka. 146 2 2

POrttiCS
w naoci' języka niemieckiego lekcyi i konwer- 

icyi odziela rod. Niemka o. tanlu. Zgłoszenia 
B, A. po6te restante KraKOW. 144 2 2

i| z prawem sub­
sty tucji poszu­

kuje posady z dniem 1 marca. S. 26 
poste restante Kraków. 135 6 6

to!

STUDENT
Kttąjdzie umieszczenie z utrzymaniem 
Adres w A dm inistracji „N. Reformy" 

pod 11&. 110 12 0

1
mającego znajomości w biurach tak  
w Krakowie jal i G alicji, poszukuje 
Z Y G M U N T  LA PI E R  w K r a ­

k o w ie . 730 4 4

R ysiiw p ^
(kopista) posznknje biurowego zajęcia 
łub roboty ao óomr. Zgłoszenia poć 
„ E n erg ia  2 0 “ nosie restante k r a b ó w

za okazaniem a winu inseratowego 
141 3 0

do roznoszenia dziennika. Wiadomość 
w Administracyi „Nowej Reiormy". 

894 13 0

F o m o o m l i  M u r o w y
uczęszczający ua kurs buchalteryi. biegły w je­
żyku polskim i niemieckim, piszący na maszy­
nie, ih szakuje posady. Zgłoszenia p(>d „i .. EL 
450 po»te restante Kraków. 13- 3 4

Didip kamienice
jest pietiows, w położeniu b. korzystnenr. 5 
frontami do dwu ulic, do sprzedania na b du- 
godnych warunkach Bliższa wiadomość w Y7a- 
duwicach, Zatorska 73, u p. W. K. 137 6 6

Potrzebuję
dwa lub jednego wielkiego pokoju ameblow*- 
nego z ? łóżkaui : pościelą, w dobrej miejsce 
woścs. — óg: lżenia tylke listowne przyjmuje 
Admlnis ,,N. Reformy" pod 147. 147 8 3

P racow nia
sukien, okryć damskich i dziecięcych W in a }  
S ten ze i w Fodgórzu, ul Lwowska 1. 5? poleoa 

się Sz. 1 aniom. 125 5 5

AbademiŁ
udziela lekcyj. Zgłuszenia pod B. S. pusw re- 

s jmte Kraków. 12i 3 9

Potrze* a srólr'
z ka„i r łem ot 2U.U00 cotol wyżej na powię­
kszenie faoryki wyrobów żelaznych, bardzo do­

brze się rentu.iących.
Zgłoszenie listowna pod in teres ISO prcyj • 

muje Ailmiuihtracyą „N Reformy". 139 6 S

W yszynk wódiek
dobrze się rentujący w śródm>eśwu Kra­
kowa do sprzedania. —  Zgłoszenia: 
24  Dostc restante K-aków. 120 6 6

Lckcęs francusbie zp ołilocL
Post. rest. Marie. Nr. 1 Kraków 435 3 8

P e s z t f k c j e  s k ą
praktykanta, z ukończoną trzecią klasą 
g im nazjalną do składu materyałów te­
chnicznych —  Zgłoszenia tylko listo­
wne przyjmuje Adm istracva „N. Reior- 

my" pmł H. 150. 778 8 P

Zabroniony przez cenzurę w Królestwie 
pomkiem

„ S Ó K  1 7 9 4 “
( r « r e b  J o s e le w ic z )

dramat historyczny w 5 aktach przez 
Z en on ii P a r r ie g e ,  

z kolorową winietą tylułowr rysunki. 
S ta n is ła w a  W ysp sań sttiego  jest do 

nabycia w Księgarni
D. E. Frledlelna w Hnńkowłe.

C ena e g z e o p fa r z a  3  k o r .
Tamże do naoycia tegoi. autora

K f J A e B P . A
słynny dramat antyalioholiczn;r

C ena 2  k o ro n y . 101 *4 e

Z Unikami LiteratJuej w E rakom', ni. Jagiellońska 10, Rządca drukarń* L. &. Górski


